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K R A K Ó W .

H ra k n w sk o -G ó rn o  -  S z l a k a  
Lic lej żelazna*

Dl.u bezpośredniego połączenia zpa -  
rociągąjui  odchodzącemr do Warszawy,  

jW ić dn ia ,  W r o c ła w ia ,  Berl ina i H a m ­
b u r g a ,  urządziliśmy od 18go Kwietn .a  

r.  b. następujący rozkład jazdy na naszej Kolei .
I. Odjazd z K ra k o w a  o 5 godz. z rana.  Przyjazd 

do M yś lo w i : o T godz. 38 m. z rana.
Odjazo z K ra k o w a  o 10 godz.  15 rn. z rana.  

Przyjazd dó Mysłowic o 1 god.  8 m. po połudn.
Odjazd z K ra k o w a  o 4 g, 5 m. po połua.  Przy­

jazd do Mysłowic o 7 god. 45 m. po po łudniu.
II. Odjazd z Mysłowic o 6 godz 45 min.  z rana.

Przyjazd do K ra ko w a  o & godz. 47 min.  z rana.
Odjazd z Mysłowic o 3 god. 45 m. po połud.

Przyjazd do K ra ko w a  o 5 god. 47 m. po połud.
Odjazd ze Szczakowy o 7 god. 45 m. po połud.  

Przyjazd do K ra k o w a  o 8 god 47 m. po połud.

(3r.) ffl y  r e k to r  irm *

Ą U S T R Y  A.
W ie d eń  19 K w ie tn ia . Jego C. K- -dość po­

lecić raczył 5ty pułk huza rów,  dotąd Karola Alber­
ta króla Snrdyt iskiego, i 4ty dragonów W.  X. Le­
opolda z Toskan i i ,  oddać: pierwszy Fe ld in .h r .  Ra­
deck iemu,  drugi zaś Feldm.  Br. Boyneburg.

Minister ium wojny następujące od armii  Wł u -  
skićj z głównćj  kwetery w  Weron ie  pod d. 15 b. 
m. otrzymało wiadomości!

Nieprz] jacie1 na wszystkich punktach jest  n i e -  
czynny, i zdaje się,  że nie posiada więcej ani od­
wagi ani siły , działać zaczepnie

Jakkolwiek  bezpośredni  związek z Fe rarą  jest 
p rze rwanym,  wiadomo jednak,  iż cytadeila t rzyma 
s ię ,  którćj  ko nu ne n d a n t ,  w  ciągłej obawie bo m b a r ­
dowania  mieszkańców miasta ut r zvmuje.

_ W  wojennej  pozyeyi Fldm.  Radeck iego ,  żadna 
ważna  nie zaszła zmiana.  Nieprzyjaciel  wprawdzie

na tar ł  na P e s c h i e r ę , lecz bez skutku.  Dnia 14 wie­
czór ,  Sardyński ma jor ,  zapewne pozycyą r ek o g n o -  
skujący, przez graniczny patroli  ujętym został.  T en ­
że zeznał ,  iż król osoLiście pFzed Peschierą zna jdo­
wa ł  się. W  prawdzie komendan towi  twierdzy przy­
rzekał  nieprzyjaciel zaszczytne wyjśc ie , tenże ’ednak,  
wierny swej  powinnośc i ,  poddania się odmówi ł

Felmarszałek sposobi s ię ,  sw„je  działania z e- 
nergią rozpocząć,  skoro połączenie się z ko rp us em  
hr.  Nugen t  nad Isouso stojącym, nastąpi.

Dzisiejszą pocztą nadeszły wiadomość’1, iż Sar -  
dyńczykowie na c z t e r y  g o d z i n y  od Miucio cofnęli  
s io,  a Karol Alber t  udał  się do Pawii.  Fldm.  Br.  
d’ Aspre s t rzelców Tyrolskich na drodze ku Trevi-  
so us tawi*;  p r aw do podobn ie ,  a b y  połączyć się Z 
br. Nug en t ,  k tóren  d. 16 w-ieczór jeszcze się w  
Górtz (w Dahnacyi ;  z n a j d o w a ł .  Wszystkie komu — 
nikacye pomiędzy Ponlafel i Udine zostały p rze rwa 
ne ,  t akie  i z Karyntyą.

Mówią. ,  że Cesarz Mikołaj ,  damie d w o r u ,  hr.  
Dysenbausen w P e t e r s b u r g u ,  siostrze h r ab in ,  F i -  
qu e l mo n t ,  w k ro tce  po powołaniu  hr. F iąue lmoni ,  
na rnin;stra sp raw zagranicznych. kopalnią złota p o ­
d a r o w a ł ,  za którą do m ,h an d l ow y Izydora Leu,  n a ­
tychmiast  7,000,000 rubli sr. zapłacił .  Hrabina Dy- 
se nhausen ,  dama bezdzietna ,  znajduje się tu  o b e ­
cnie, ,  i ma tęż samą ro lę ,  jaką  i xiężna Lieven w  
Pa ryżu ,  odgrywać.  Mamy się tu jednak na os t ro­
żności ,  spodziewają!  się ,  że i w  Berlinie n iemnie1 
przezornemi  będą.  Wk ro c ze m t  Rossyan do Gali- 
cyi,  stanie się wyrokiem śmierci  dla F iqueimonla .

T n jes l  16 R iv ie ln ia . W  skutek pewnych w i a ­
domośc i ,  Sardynia porzuciła zamia r  prowadzenia  
morskiej  wojny z Aus tryą ,  zamykając jćj porty; za ­
pewne w skutek wpły wu  rządu angielskiego.

Kroi Obojej  Sycylii Fe rdynand  II. po d. 7 
Kwietnia wydał  proklamacyą do swego  L u d u ,  w  
którćj wynurzając  wspólność swych uczuć  co do 
sp rawy Włoch,  pos tanawia , wszelkich użyć sił do 
uskutecznienia związku włosk :ego,  chce być pier­
wszym do wysłania depu towanych  z swego k ru le -  
s twa na kongress włoski do Rzymu.  Donosi dalćj 
o wysłan iu  dywizyi wojska dla wrpólnego działa­
nia z wojskiem centralnych Włoch.  W  końcu tak m ó ­
wi: „Przeznaczenie  wspólnej  Oj -zyzny roztrzyga s i ę  
na równinach  Lombardy i ,  a każdy xiążę i każdy
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lud p ó łw y sp u ,  obowiązany wziąść udział  w tym 
b o j u ,  który zapewni  nam niezależność,  wo lność ,  i 
chw ał ę ;  a chociaż nagabani  od obcych, przez 
co wielką część wojsk naszych za trudn iono ,  chce­
my j ednak  wszystkie swe siły lądowe i morskie ,  
arsenały i skarby współdziałaniu poświęcić.  Bracia 
nasi  oczekują nas na polu chwaty,  i nie wzdrygnie­
my się walczyć w wielkiej sprawie  włoskiej N ar o ­
d o w o ś c i . ”

Wreszc ie  powierzając wewnę t rzny pokój i po ­
rządek państwa honorowi  Gwardyi N a r o d o w e j ,  i 
miłości  ludu ,  wzywa do j edności ,  aby zjednoczenie 
24 mil ionów W ł o c h ó w  w wspólnej  Ojczyźnie,  u s k u ­
tecznić. (G. w. W.)

L O M B A R D  'j 'g
jSledyolan  11 K w ie tn ia . — Buletyn u r zę do ­

wy .  —  Oddział  wojsk Sardyńskieh z artyieryą pod 
j ene ra łem Broglio,  wczoraj  z tamtej  strony Mincio 
pomiędzy  Monzambano i Valeggio,  bateryą aus t ry -  
acką zdemontował ,  z pomocą tamtejszych mieszkań­
ców,  celnych strzelców i artyleryi most  naprawił ;  
wo jsko  i działa na lewy brzeg p rzeprowadz i ł ;  au-  
s t ryaków odpędzi ł ,  i siebie tam usadził .  Strata nie 
jest  jeszcze wiadomą.  Oficerowie dobry dają przy­
kład żołnierzom.  W  walce tej oficer sztabu j e n e -  
r alnego ciężko raniony.  W  bi twie pod Gotto,  gdzie 
Austryacy Sardyńczyków w liczbie przewyższali ,  
w ie l u  z obu  s t ron  było ranionych oficerów. N a ­
szych j eńców  z Werony  do Spielbergu p r ze pr ow a­
dzono ,  nie są j ednak  ani na d u e h u ,  ani na ciele 
upadli .  Wyższe są dow ni c tw o ,  i kommendę  w o ­
je nną  z Wero ny  (ostatnią do Botzenj przeniesiono.

Przec iw Karo low i  Albe r towi ,  w y c h o d z ą c y  r e ­
publ ikański  dziennik „Libero I ta l iano” daje prze­
s t ro gę :  aby się nie poddać jego Tyrani i ;  tenże sam 
dziennik podaje w  podejrzenie jene ra ła  Durando ,  
j ako tenże mając bydź bratem ministra wojny K a ­
rola  Albe r t a ,  dla tego tak zwolna działa z wo j ­
skiem Pap ie zk i śm ,  aby cały zaszczyt oswobodzenia 
W ł o c h ,  Karo lowi Alber towi  przypisywano;  na resz­
cie zarzuea rządowi  tymczasowemu w  Medyolanie 
niezaprowadzenia rzeczypospolitej .  Można się spo­
dz iewać ,  że w  “Włoszech , wkrótce  zajdą j a wn e  
za ta rg i ,  pomiędzy s t ronnic twem konstytucyjnego m'o- 
n a r e h iz m u ,  a republikanami.  /  fG.  W r J

ROSSY A i POLSKA.
W a rsza w a  21 K w ie tn ia . —  Bank Polski  po ­

daje do publicznćj w iadom ośc i ,  iż w  wykonaniu §. 
8  instrukcyi i  d. 12 (24) maja 1835 r. przez Radę 
Adminis tracyjną Kró les twa  wy da n e j ,  przepisującćj  
sposób  postępowania przv losowaniu  Obligacyj Czą­
s tk ow yc h  z pożyczki 1 5 0 ' m i l io n ow ej , odbędzie się 
w  Ba n k u  Polskim dnia 16 (28) kwietnia r. ł>. za­
czynając od godziny 10 z rana' ,  w oheeności  Koin-  
missyi Umorzenia I)ługu K r a j o w e g o , delegowanych 
od  Kommissyi  Rządowej P rzychodów i Skarbu,  t u ­
dzież d o m ó w  handlowych S. A, F raenkel  i Józefa 
Epste in  włożenie do kół kartek z numerami  seryj

tychże Obligacyj.  Samo zaś losowanie seryj nas tą ­
pi w tćmże samćin miejscu dnia 19 kwietnia (1 m a ­
ja) r. b. o godzinie 10 z rana.  —  War sza wa  dnia 
6 (18)  kwietnia 1848 roku.  —  Prezes radca tajny, 
(podpisano)  T y m o w s k i .  — Naczelnik k n n c e l l a r y i ,  
(podpisano) Ł u b k o w s k i .

Warszawski Ober-Policmajsler. Podaje do p u ­
blicznej wiadomości ,  że komisarze cyrkułowi  poii- 
cyi wykonawczćj  odebrali  rozporządzen ie , aby wszel­
kie świadec twa ,  za ,  któremi przybywają do W a r ­
szawy mieszkańcy tu to j szo-k rajowi , przez właścicie­
li lub rządzców d o m ó w  przy meldowaniu  tychże z 
przyjazdu,  w cyrkułach właściwych okazywane by­
ły, a to dla położenia na nich wizy cyrkułowej ,  
świadczącej ,  że meldunek rzeczywiście dopełnionym 
został ;  bez tej bowiem wizy, nikt  nie otrzyma p o ­
świadczenia w  biórze policyi do wyjazdu z W a r ­
szawy. —  Je ner a ł -Major ,  Abramowicz. Sekretarz,  
Kwieciński.

Uzupełniając doniesienie w  Nrze 105 pisma na ­
szego,  podaje się do powszecbnćj  wiadomości ,  iż 
kornissya sk a rb u ,  w dalszym ciągu rozporządzenia 
swego ,  wydanego  do komór  celnych od strony 
Pruss i AuUry i ,  w klóretn spełnieniu rozkazu J O .  
Xięcia Namiestnika K ró les twa ,  aż do dalszego roz­
porządzenia,  wzbron ionym został wywóz  za g r an i ­
cę monety srebrnej  pod s templem C e s a r s t w a , to 
jest rubli  srebrnych r pół rubl i ,  z wyjątkiem d r o ­
bnych kwot  na opędzenie kosztów podróży pot rze­
bnych, a stu rubli  srebrnych nie przenoszących,  wy­
dała doda tkowe  tymże komorom rozporządzenie 
podciągające pod zakaz powyższy wywozu za gra­
nicę m o n e t y  s r e b r n e j ,  t o  j e s t  r u b l i  i p ó ł r u b l i ,  t a k ­
że i mone tę  s reb rną 75,  30,  25 i 15 kopi jkową,  
pod d a w n y m i  późniejszym stemplem,  z tym samym 
wyjątkiem drobnych kwo t  na opędzenie kosztów po­
dróży potrzebnych a stu rubli  nie przenoszących.

W i a d o m o ś c i  z K a u k a z u  -  Po d an iu w o j -  
skom krótkiego odpoczynku ,  j ene ra t - l e j inan t  F r e i -  
tag znow u wyruszył  dnia 9go stycznia z warowni 
Wozdwiżeńsko je  do Małćj  Czeezni i t rzymając się 
stale zakreślonego planu,  wytrzebi ł  dalej lasy, aż do 
dnia 17 lutego.  Tymczasem z rozporządzenia jego 
wykonano  dwa  pomyślne r ekonesanse kolumnami,  
pod naczelnictwem pu łkowników:  fligiel - adjutanta 
xiecia Iłaryatyńskiego I g o ,  ku D żą rga n-J u r i u  i ba ­
rona Wrewsk iego  2go ,  do wsi Gec h in -Ka ż ,  Tehen-  
J u r t  i B e rd y -J u r t ;  wojska zniszczyły te g łówne przy- 
t łuki rabusiów i zabrały znaczną ilość j eńcó w i by ­
dła.  Przez cały ten cza*, pomimo zaciętego oporu 
góral i ,  przy obronie aułów,  postradaliśmy w pole­
głych jednego oficera niższego i 8 żołnierzy, r anio­
nych zaś było:  oficerów niższych 2, a żołnierzy 88. 
Za powrotem wojsk dnia 18 lutego na stałe leże, 
j enerał - Ie j tnant  Frei tag zakończył rozpoczętą d. 18 
listopada wyp raw ę  zimową.  Pomimo wielkich śnie­
gów i mrozów do 22 s topni ,  waleczne i n iezmor ­
dowane  wojska , pokonywając bu n to wn ikó w na wszy- 
kich pu n k ta ch ,  przecięły w lasach taksze rokic prze- 
ręby,  że na przyszłość zupe łnie jest  zapewnioną,  
nawe t  i dla niewielkich oddziałów,  bezprzeszkodna 
komunikacya po całej rozciągłości p rzodowćj  linii 
czeczeńskiej.  Czeczeńcy napróżno  oczekiwali  p o m o ­
cy od Szamila.  Sprawca  powstan ia,  kryjąc się w
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swym przytułku,  pozostawił  :ch własnej obronie.  
Wie lu  góral i ,  nie ufając już jego o b ie tn ic o m , ucie­
ka się pod naszą opiekę I tym sposobem powstały 
już i codzień wzras tają  około przodowych waro wn i  
ukorzone auły, których mieszkańcy gor l iwy biorą u- 
dział w  czynnościach naszych około os ta tecznegou-  
śrnierzenia kraju.  Na p rawem skrzydle linii ka u -  
kazkiej ,  jenerał-major  Kowalewski ,  nie przestając 
karcić wiarołomnych Abadzochów,  odbył d. 10 lu ­
tego now ą  wycieczkę za rzekę Białą ,  zniszczył 18 
fo lwarków z ogroinnemi zapasami zboża i siana i 
wziął  28 jeńców,  oraz do 0000 sztuk bydła. W  tej 
u t a rczce ,  górale ponieśli znaczną s t r at ę;  z naszej 
strony r an i on o :  oficerów niższych 2 i żołnierzy 9. 
W  Dagestanie i na linii nadbrzeżnej  Czarnomorskiej ,  
spokojność j e s t  zupełna.

P R t t S S Y .
B erlin  19 K w ie tn ia . Według  pogłoski ,  n a ­

szemu posłowi na sejm niemiecki ,  wydano od rzą ­
du ins t rukcye, tyczące przyjęcia do związku n i e ­
mieckiego,  okręgu z byłego dystryktu Netz ,  i cyr­
ku łów Birnbaum,  Mescritz,  Bom st ,  F rau s ta d t ,  wraz 
z częściami niernieckiemi cyrkułów B u k ,  i K r ó -  
ben.

P row in cya  P ru sk a . Do ministra sp raw Camp- 
hausen z cyrkułu K ar th a us e r ,  nas tępną prośbę prze 
słano: . O d e z w a  tymczasowego Polskiego Komi te tu ,  
ogłaszającego Prussy zachodnie za Polską prowin-  
cvą,  zniewoliło mieszkańców naszych cyrkułów do 
nas tępnego oświadczenia:

. „N ie  uwłaczając Polskiej Naro dow ośc i ,  ani też 
do mśj  przystępując,  jesteśmy zniewoleni  pros'ć:  a- 
by zachodnie Prussy,  iako Pruską p r o w i n c j ę  do 
związku niemieckiego przypuszczono.  Jesteśmy P r u ­
sakami ,  i nimi pozostać chcemy. Kar thaus  d. I ł  
Kwietnia 1848 r. nas tępują podpisy.

(6. p. P )
W r o c ła w  20 K w ie tn ia .  Komite t  Polskiej E -  

mi°raeyi w P ar y żu ,  podał do wiadomośc i :  Lokal 
Komi te tu  jest w „Palais  National  de 1’E lysće,  rue 
du F a u b o e r g - S a i n t - M o n o r ć .  Sekretarz Komi te tu  
Henryk Jaku bow sk i ,  ciągle się tamże znajdujący,  
j e s t  upoważniony wszelkie dary i subskrypcye j a ­
kiejkolwiek w a r to ś c i , przyjmować.  Komite to ,v; po- 
ruczono ,  aby zostawionemi sobie do rozrządzenia 
ś r o d k a m i : 1) Wszystkim do Ojczyzny wracającym 
Polakom,  o ile im zbywa na potrzebach do p od ró ­
ży, takowych dostarczać;  2) Zapewnić  u t r z j t . a n ie  
żonom i dzieciom tych,  którzy dotąd z pracy fami­
lie swe  utrzymywali .  — Nareszcie Komi te t  wzywa  
wszystkich przyjaciół Polaków tak w Francj i  p k u  
* w Niemczech", aby w tych miejscach gdzie Po l ­
skie familie bez sposobów utrzymania zostają,  oso- 
bne^ tworzyć K o m i te ta ,  które z głównym w związ- 

U- rif®. maj a - . — Niniejszą odezwę podpisali :  J e n e ­
ra ł  D w ern ick i ,  Mal inowski ,  N iew ęg łow sk i ,  Orda, 
Płużański  i J akubowski .

K ró lew iec  17 K w ietn ia . Do tutejszego rossyj- 
skiego konsula A d c l s o n a , nadesłano rozkaz z Pe ­
t e r s b u rg a ,  aby żadnych passportów do Rossyi, choć­
by  w n a j n a g 1 ej szych wypadkach,  nie wizował .

Podróżni zapewniają ,  iż w R 0SSyj wielka jest  
ob aw a  wybuchu rewolucyi ,  mianowicie pomiędzy 
Boga tymi ,  którzy obecnie zajmują się gorliwie,  ska r ­

by swoje zewnątrz kra u zabezpieczyć.  Codziennie 
wysełają wielkie przesyłki pieniędzy 5 Rossyi dc na ­
szych g ran ie ,  które po większej części rossyjscy k u ­
pcy na bankach Hamburgsk ich ,  Berl ińskich,  i i n ­
nych znaczniejszych niemieckich' .umieszczają.  W  
nieklóryrh dniach ,  przesyłki te wynoszą do pól  mi ­
liona rubli  w  złocie. Wiele  także przez Memel  i 
pomniejsze uz e sy ła ją  miasta.  —  Poruszenia wojak 
rossyjskich ku granicom Polskim są coraz znaczniej­
sze pomimo tego jednak,  nie zebrane jeszcze 200,000 
ludzi. — W  zamiarze uczynienia ruchomą,  i w z m o ­
cnienia naszej arlylleryi na stopę wo je n n ą ,  us t an o­
wiono szczególne targi na konie w Kró lewcu,  Wehl-  
a u ,  Eylau i Hol land;  do kupna których k o n i , kom- 
missyą wojskową  wyznaczono.

A kw isgran  17 K w ie tn ia . Wczoraj  po p o i u -  
dniu ,• wsku tek  k:lku napad ów  ludu ,  gwardya oby­
watelska , dwa razy ognia dać musiała .  3 osoby 
zabito a 6 raniono.  Lud jes t  wściekłym; a który 
wczoraj  jeszcze starał  się podchlebiaćgwardyi  przez 
rzucanie czapek i wiwaty,  odznaczył  się teraz jako 
rabuś  i morderca .  Główny odwach wojskiem i o- 
bywateiami  silnie obsadzono.  Pospóls two groziło,  
na każdym należącym do gwardyi  obywatelskiój ,  
zemstę swoja wywrzćć ,  pó spowo dow ało  bojaźl i -  
wyck do cofnienia s ię ,  t ak ,  iż z 1500 gw ard y i ,  za- 
l edwo się połowa pokazała.  Dziś wieczór  nowa o- 
bawa.  — Zresztą jest podej rzenie ,  iż się tu f r a n -  
cuzcy wśliznęli  em issa ryu szc , wzburza jąc  lud.

M iinsler  17 K w ie tn ia . Wed ług  prywatnej  z 
Berl ina wiadomośc i ,  j ene ra ł  P f u e l , wysłany został  
w  nadzwyczajnym poselstwie do Petersburga.  Mis- 
sya t a m a  się odnosić^do u regulowan ia  Polskiej sp ra ­
wy.

F  R A N C Y A.
P a ry s  13 K tcieln ia . Spodziewamy się dekre ­

tu , zakazującego Ludwikowi  Fi l ipowi  i jego fami­
l i i , przez lat dziesięć,  do Francyi powracać.— Czte- 
rech ex-minis t rów Ludwika Fi l ipa:  P u m o n t ,  Jayr ,  
Heber t  i 8*anin f l r idaine przybyło do Bruxel l .  i m a ­
ją  udać się z prośbą do rządu tymczasowego , o po­
zwolenie im powro tu  do Francyi.  —  Przedwczora j  
wkroczył  do Paryża 6 l szy pułk ' iniowy.  W c h o ­
dząc przedmieściem S. Antoniego przez" „ Barr iere 
du  T ro n e , "  zastał tam massę ludu , któren zdawał  
się w -hodow'  wojska sprzeciwiać.  Wreszcie puł ­
kownik ukazał się przy r o g a t c e o k r z y k : „ A bas 
la liryno! rozległ  s i ę ,  t łumy ludu otoczyły p ó i ko -  
wn ika ,  trzymając konia za cugle,  „O by w at e l e ,  —  
rzekł tenże z największą s p o k o j n oś c i ą— jestżerząd  
tymczasowy z n i e s i o n y m ? " — „ N i e ,  n i e ! "  o dp o w ie ­
dziano. -  „ ą  zatftm pozwólcie mi p o s t ę p o w a ć , — 

rowadzi ł  pułkownik dalej ,  — oto jest  rozkaz rzą ­
du tymc za sow ego ,  i ja muszę mu  być posłusznym." 
I w tej chwil i  rozstąpił  się l u d ,  a woła jąc :  „Vive 
la Repuh l i ąue ! “ pos tępował  za pułkiem.

Wiele bata l ionów piechoty z Metz ,  Nancy i i n ­
nych miejsc ,  d c K o l m a r u ,  Strasburga i Miihlhausen 
w spiesznych wyruszyły marszach.  Rzad tymczaso­
w y  u z n a ł ,  że ściąganie się niemieckich ko rp usó w  
nad R e n ,  i opinia publ iczna wymaga chwycenia  się 
tych ś rodków ostrożności .  (G.  w. W.)

—  D n ia  16 K w ie tn ia . —
Odpowiedz i  Blanąuiego  swym oszczercom okc-



ło MiClOti exen{plarzy,  po ulicach Paryża,  a trzy ra- 
z j ikwtt  a a  de^a r t amenta  sprzedano.  Zgromadzony 
k i e j L e ^ r ^ p u b l i c a i n e  centrale) odbywający s w o ­
je  .ppscedzeiria'  w  salach konservyatoryum muzyki,  
wyciągnął1 wczoraj  przed mieszkanie Bianquiego,  a- 
by męczennika wolnośc i ,  uczcić. Przy st raszl iwym 
w o ła n iu :  „ Precz z Nat ionalem!  precz z Marrastem! 
precz z Rządem T ym cza so wy m!“ miał  Blanqui  
grzmiącą p rze mo w ę,  która n iewymowny ogrom o -  
k la sków wywołała.  Liczni cz łonkowie k lubu ,  cią­
gną przez Bulwary na pola El isejskie;  bardzo w ie ­
lu uzbrojonych.  Także i komuniści  pod Cabetem,  
około 4000 wynoszący ,  przyłączyli się do Blanquie-  
go.  Ludwik  Blanc udaje się do Hypodromu na 
wielki  Meeting. Byłoby ciekawą rzeczą,  gdyby w  
w  skutek tych demons t racy j , żywioł  komunistyczny 
przez Blanquiego i Cabeta do rządu tymczasowego 
•wprowadzonym został.  W  tym razie 16 lutego p o ­
ciągnąłby za sobą społeczną zmianę.  Wszyscy zga­
dzają się na to że wojna wymierzoną jest  przeciw 
kapi tałom.

Rząd tymczasowy wydał  rozporządzenie tyczą­
ce zarządu prywatnych Jasów byłego k ró la ;  także 
zniósł  mnóz two nieczynnych posad w ministerstwie 
publicznych budo w l i ,  prócz tego nadzwyczaj  u -  
prości ł  adminis t racyą gór n ic twa ,  hu tn ic twa ,  i kolei 
żelaznych,  które dotąd obe jmowały wiele posad 
płatnych a bezczynnych.

M ów ią ,  iż w  skutek wczorajszych dwóch de­
monstracyj  Cabeta i B!at iquiego,  ostatni strąci rząd 
tymczasowy,  i za pomocą  bagne tów,  ujmie wodze 
rządu.  Oko ło  l ź  godz.  popo łudn iu ,  uderzono marsz 
jeneralny.  Gwardya  N aro do w a  w Mundurach  i bez, 
b i egła  w  wszystkich k ie rón kach ,  udają* się do 
swych ob wo dów ,  a wielu wpros t  w  pomoc zagro­
żone mu rządowi .  O godzinie .3 gmach posiedzeń 
rządu liczne bataliony gwardyi  narodowćj  otaczały, 
okazujące zapał  i poświęcenie.  Ciągle z sąsiednich 
ul ic nadciągały no w e  kolumny gwardy i ,  które w  
krotce  cały plac zaległy. Śpiewy patryotyczne g ł u ­
cho brzmiały w powiet rzu ,  jako  marsyl ianka,  Mou- 
rir pour la p a tr ie , la Victoire en chantant etc. Człon­
kowie rządu tymczasowego dziękowal i  z okien o -  
bywatelom za pospieszenie im z obroną.  Gwardya 
N aro do w a  i lud w o ł a l i : Niech żrje Rząd Tymcza­
sowy! niech żyje Rzeczpospol i ta!  — Robotnicy dla 
wprowadzenia swych demonstracyj ,  zgromadzil i  się 
na polu Marsowśm.  Ciągnęl i ,  ręka w rękę przez 
plac r ewolucyi  i Bulwary blizko godzinę.  Ńa cho­
rągwiach w wielkiej liczbie niesionych,  były nap i­
sy: Zapobieżenie, aby człowiek człowieka nie zdzierał. 
Emancypacya p ra cy , p rzez  stowarzyszenie. —  P rzy ­
bywszy przed dom Rządowy,  nie było podobnem 
strzeżąeą go gwardyą  na ro dow ą  p rze łamać;  lecz 
p r aw do pod ob n ie ,  depu towan i  korporacyj ,  będą  
przed Rząd Tymczasowy przypuszczeni.  Obecnie,  
spokojność w  stolicy p rzywrócono.  (G. Wr.)

— D nia  17 K w ie tn ia  —•
Armia Alpejska o 15,000 ludzi  wzmocniona,  

k tóre składają się z t rzech nowych brygad piecho­
ty, i z brygady kawaleryi.  J ene ra ł  dywizyi Oudi-

not  obejmie naczelnictwo,  zatrzymując osobną k o ­
mendę  jazdy.  Od kilku dni przybyło tu mnóz two 
dział w Douai odlanych ,  k tó re  poczęśei p r ze zn a­
czone są dla artyleryi gwardyi  na ro do wćj ,  poczęści 
dla obsadzenia fortyfikacyj stolicy. Słychać,  że r u ­
choma gwardya na rodowa  warowni  strzedz będzie.

(G. p. Pr.)
S Z W A J C A R I A .

Posiedzenie w dniu 14 K w ie tn ia ,  było tajne.  
O ile się dowiadujemy,  przedłożono na nim pro ­
pozycją Sardynii o zawarc iu  zaczepno-odpornego  
przymierza.  Posiedzenie nie wydało stanowczej  od­
powiedz i ,  wybrano  tylko s iedmiu komisarzy dla u- 
czynienia wniosków.  Tejże komissyi przedłożono 
także notę posła Pap ieza iegc ,  proponującego t r ak ­
t a t  z Papieżem, tyczący klasztorów,  wyboru  b i sku­
pów,  seminaryów duchown yc h ,  i mieszanych mał ­
żeńs tw.  ' (G. p. P.)

W Ł O C H Y .
P alerm o. Wiadomości  z Neapolu z d. 4 b. m. 

nie wspominaną o nowej  Rewolucy i ,  tylko z przy­
czyny niezadowolenia umysłów,  i groźnego s t ano­
wiska ludu ,  król był zniewolony,  do uczynienia no­
wych p rzyzwoleń,  które są: u tworzenie  nowego N a ­
rodowe go  ministerium,  niezwłoczne zwołanie par ­
l am en tu ,  rozciągłości p rawa wyborów,  obiór  P a ­
rów przez lud ,  wysłanie korpusu  armii  w pomoc 
L ombardy i ,  i radykalną reformę ciała dyplomaty­
cznego.— 10 pułk liniowy n iebawem porostatkiem 
do L iwo rno  odpłynął ,  inne oddziały w krotce za 
nim pospieszą.  Angielska flota z 9 żagli ,  z Palet - 
mo do Neapolu przybyła,  i ma na tnorze A d ry a -  
tyckie wypłynąć.  Lord Napicr  protes tował  przeciw 
w e r b o w a n i e  o c h o t n i k ó w  do Lombardy i ,  przez to 
j ednak tak więlkic rozjątrzenie ludu przeciwko so ­
bie wy w oła ł ,  iż jego pałacu wojska strzedz muszą.

_ (G. w  W.)
N e a p o l  7 K w ie tn ia . —  Wczoraj  z Sycylii d o ­

szły wiadomość.’. Par l ament  uczynił zno w u propo- 
zycyą zjednoczenia.  Pierwszym warónk iem jes t ,  a- 
b,y drugi syn k ró la ,  nateraz 6 lub 7 lat mający k r ó ­
lem był (ojca już więcćj  nie chcą), — więc znowu 
odłączenie.  W te rmin ie ,  który dziś lub jut ro 
kończy się ,  król może się oświadczyć;  jeżeli nie, 
Pa r l am ent  przystępuje do wyboru  wiasnego króla 
(mów ią  o xięciu z do m u  Sardyńskiego Carignan).  
Prócz t ego ,  par l ament  wysłał  do Messyny pełno­
mocn ika,  z rozkazem tamtejszym władzom Cytadel- 
lę zająć,  a obywatel i  spokojnego usposobienia w y ­
dalić. (G. Wr.)

PRZYJECHALI  BO KRAKOWA 

Od dnia  21 do dnia  22 K w ie tn ia .

Nissl Maurycy,  Pakoszewski  Andrzćj  ob., Krzy­
żanowski  Józe f ,  Wassi i ewski  F i o ry an ,  Ulrich H e r ­
m a n ,  Słolwiński  Stanis ław ob,, z Galicyi,

IV yjecha l i  s  K rakow a.
Bobrowsk i  hr.,  do Galicyi.


